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gające dokum entu M ściwoja II z 1284 г.; potw ierdzenia um ów czynszowych ze 
szpitalem  św. Ducha w  G dańsku; teksty  różne, jak  ak t fundacji biblioteki przy 
kościele M ariackim , protokoły dotyczące skonfiskow anych tow arów , zasady przeli­
czania s ta re j m onety na nową, poręczenia, rozstrzygnięcia sporów m ajątkow ych; 
czynsze i św iadczenia wsi kom turstw a gdańskiego; powinności w ojskow e i udział 
w w ypraw ach wojennych. W pierw szej grupie znalazło się 181 dokum entów , w  d ru ­
giej 31, w  trzeciej 12, w  czw artej 2 zestaw ienia. Już wykaz świadczy o bogactw ie 
m ateriałów  zaw artych w w ydaw nictw ie, przez pryzm at którego można odtworzyć 
k ierunk i i form y działania adm in istracji krzyżackiej. W w yniku  lek tu ry  tekstów  
je j funkcje gospodarcze, wojskowe i sądownicze sta ją  się znacznie lepiej zary- 
•owane.

C iekaw ą spraw ą jest problem  pisarzy kancelary jnych  kom turstw a. Zapewne 
byli nim i sami bracia krzyżaccy, ale fo rm a rachunków , a także charak te r pism a 
(porównując je z duktem  stosowanym  w  księgach ławniczych) mogą sugerować 
bliskie pow iązania z kancelarią  m iejską. W skazuje n a  to n ie  ty lko form a k u r­
sywy gotyckiej, ale także sposób podliczania dochodów i p isan ia liczb. Nie prze- 
t ądzając te j sp raw y  współzależność różnych treści pisanych w konw entach k rzy­
żackich i w m iastach jest w arta  osobnego zbadania.

W ydawczynie, znakom ite specjalistk i w  zakresie edytorstw a tekstów  krzy­
żackich, m iały do czynienia z n iełatw ym  zadaniem. Księga, pom ijając późniejsze 
zniekształcenia, prow adzona była dość przypadkowo, w pisy i w szyty umieszczano 
bez widocznego porządku. N iektóre tek sty  (np. dotyczące wojskowości) były już 
wcześniej wydane. Z uznaniem  należy pokw itow ać decyzję w ydaw czyń o udostęp­
nieniu całego tekstu , w  m iarę możliwości odtw arzającego pierw otny uk ład  księgi. 
W ydawnictwo poza wstępem  zaopatrzone zostało w  regesty, w ykres chronologiczny 
wpisów i  dwa indeksy: osób i nazw  geograficznych oraz rzeczowy, d ając  do ręk i 
h istorykom  średniow iecza nadbałtyckiego bardzo cenną pozycję źródłową.

H.S.

Antologia m istykó w  franciszkańskich , t. I: W iek XII I ,  zebrał i zre­
dagow ał o. Salezy K a f e l  OFMCap., Akadem ia Teologii K atolickiej, 
W arszawa 1985, s. 303.

Choć książka nie jest bynajm niej przeznaczona dla historyka, jak  każde w y­
daw nictw o źródłowe w arto  ją  odnotować. Je st to pierwszy z zam ierzonych kilku 
tomów, k tó re  zaw ierać będą najbardzie j charak terystyczne teksty  dotyczące d u ­
chowości franciszkańskiej. W tom ie niniejszym  d ru k u je  się pism a pierw szych f ra n ­
ciszkanów mieszczące się w  nurcie szeroko rozum ianej m istyki. M ateriał ułożono 
według autorów . Jedynym  odstępstw em  od te j zasady jest umieszczenie za te k s ta ­
mi św. F ranciszka pism  jego uczniów o nim  samym. W sum ie prezentow anych jest 
tu  czternastu  autorów , nie licząc dwóch tekstów  anonim ow ych czy uznaw anych 
za zbiorowe („Relacja trzech tow arzyszy”). N ajw ięcej m ateria łu  dostarczyło piś­
m iennictwo św.św. B onaw entury i A ntoniego z Padw y oraz Ja n a  z Calvoli i bł. 
Tomasza z Celano. Większość tekstów  tłum aczono już wcześniej na polski i te  
przedrukow uje się jedynie z drobnym i retuszam i. Najczęściej korzystano z „Wczes­
nych źródeł franciszkańskich”, „Pism  św. F ranciszka” i „K w iatków ”. W dw unastu  
przypadkach sięgnięto do w ydań w łacińskim  oryginale, raz skorzystano z p rze­
kładu francuskiego. O praw a edytorska, bardzo oszczędna, jest nierów na. Z reguły 
b rak  kom entarzy, po jaw iają  się one jedynie incydentalnie, o ile były we wcześ­
niejszych polskich w ydaniach, np. św. B onaw entury „Droga diuszy do Boga” w t łu ­
maczeniu C. S. N a p i ó r k o w s k i e g o .  Każdy z tekstów  otrzym ał swój kolejny
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num er bieżący; niekiedy zachowano również podział n a  akap ity  z tekstu  oryginału. 
Mimo, iż otrzym aliśm y niewiele pism  nieznanych czytelnikow i polskiemu, nie ma 
wszak powodu kw estionow ać zasadności tak  układanych rzeczowych antologii. W y­
daje się jednak, iż przy  znanych kłopotach w ydaw niczych (papier i poligrafia) w y­
siłek udostępnienia po polsku najw ażniejszych źródeł franciszkańskich jest nieco 
rozproszony. Przed czterem a la ty  w  tym  sam ym  w ydaw nictw ie i pod tą  sam ą 
redakcją ogłoszono przecież prezentow ane na tych łam ach dwutomowe „Wczesne 
źródła franciszkańskie”. Książkę opatrzono bardzo użytecznym  indeksem  an a li­
tycznym.

R.K.

Klasztory bernardyńskie w  Polsce w  je j granicach historycznych. 
pod red. ks. H ieronim a Eugeniusza W y c z a w s  k i e g o  OFM, W ydaw­
nictwo B ernardynów  „C alvarianum ”, K alw aria Zebrzydowska 1985, 
s. 681.

To obszerne kom pendium  o polskich k lasztorach bernardyńskich  (męskich 
i żeńskich) jest sui generis słownikiem geograficzno-historycznym . Każdem u z·· 
170 męskich klasztorów  bądź rezydencji (obecnie bernardyn i dysponują tylko 
26 placówkam i) oraz 35 żeńskich konw entów  (nadal istn ieje jedynie 8) poświęcono 
odrębny arty k u ł w  układzie alfabetycznym . W yodrębnienie w  specjalnym  pod­
rozdziale konw entów  od rezydencji było — w  gruncie rzeczy —· praktycznie n ie ­
możliwe: n ie jednokrotnie przecież założenie konw entu  poprzedzała placów ka n iż­
szego rzędu, o sta tusie rezydencji (np. Berezyna, Bochnia).

Znalazło się tu  rów nież m iejsce — w  odrębnym  rozdziale — dla ośmiu rezy­
dencji jakie założyli bernardyn i polscy poza granicam i państw a —■ z tych istnieje 
tylko pow ojenna, argentyńska placów ka w  M artin  Coronado. K ró tk ie opisy w  w y­
dzielonym rozdziale, także w  układzie alfabetycznym , poświęcono niezrealizowanym  
fundacjom  bernardynów  i bernardynek.

W ydawnictwo pow stało z inicjatyw y zasłużonego h isto ryka zakonu ks. H. E. W y- 
c z a w s k i e g o ,  k tóry  sporządził ogólny p lan  i szczegółową instrukcję dla au to ­
rów. Zrealizowano je  siłam i zakonnymi. Zaw artość i rozm iary artykułów  w a ru n ­
kow ała nie tylko ranga  ośrodka, także stan  zachow ania źródeł i tem peram ent au to ­
ra. Odnosi się w rażenie, że hasła zaczynające się na początkowe litery  a lfabetu  ■— 
co chyba typow e dla w ydaw nictw  leksykalnych — po trak tow ano  „surow iej”, są 
krótsze. R edaktor tom u jest au torem  100 artykułów , jego w spółpracownicy zaś 
napisali: K. G r u d z i ń s k i  70, W.  M u r a w i e c  27, А. С h a  d a m  24, A. P a -  
b i n  10, S. T o m c z a k  6, J.  K r a w i e c  3.

K w erendą objęto przede w szystkim  archiw alia bernardyńskie, z bogatego arch i­
w um  obecnej p row incji (uporządkowane i jako jedno z nielicznych archiw ów  
zakonnych posiadające drukow any inw entarz) oraz przechow yw ane w  zbiorach 
obcych, także inne podstaw ow e zbiory archiw alne i biblioteczne. Szeroiko uw zględ­
niono prasę.

Każdy arty k u ł oznaczono polską nazw ą miejscowości, notując także nazwy 
łacińskie i niemieckie. Nb. szkoda, że zrezygnowano z podaw ania obecnych nazw 
przy miejscowościach leżących poza granicam i państw a (podobnie na dołączonej 
do książki luźnej mapie). O bjaśniono położenie m niej znanych miejscowości, p rzy ­
należność diecezjalną i prow incjonalną konw entu w raz z zachodzącymi zm ianam i. 
Kolejne inform acje dotyczą dat istn ienia klasztoru, fundatorów  i fundacji, budyń-




